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Poszukiwania * zaoflarawanig gracy dsznłatnie 


W Hiszpanii 


Armia ludowa gotowa raczej umrzeć, 


niż oddać stolicę wrogom 


Madryt—żelaznym klinem 
zwycięskiej kontrofensywy 


Członkowie Komitetu Obrony 
Madrytu wręczyli w Walencji pre 
mierowi Largo Caballero orędzie 
Komitetu, które stwierdza m. in., 
że w ciągu 3-miesięcznega zgórą 
oblężenia Madrytu zorganizowane 
1 związane dość luźno oddziały mi 
licji ujęte zostały w karby wzoro- 
wej dyscypliny. Całkowita reor- 
ganizacja sił zbrojnych została da 
konana. Na froncle Madrytu ist- 
nieje obecnie armia ludowa sllna 
1 należycie zdyscyplinowana, gota 
Wa raczej umrzeć, niż pozwolić nle 
Przyjacielowi wkroczyć do stoli- 


cy. 

Wypadki ostatnich dnl, jak za- 
jęcie Malagi I ofensywą powsiañ- 
cza na odcinku Jarama, nakazują 


niezwłoczne wydanie niezbędnych 
zarządzeń dla podjęcia energiez- 
nej ofensywy na wszystkich fron- 
tach, Z tych względów orędzie do- 
maga się od Rządu natychmiesto- 
wego wprowadzenia w życie pow 
szechnego obowiązku służby woj- 
skowej, co pozwali na przeprowa 
dzenie ogólnej mobilizacji i stwo- 
rzenie potrzebnych rezerw. W o- 
oczekiwaniu zarządzenia Rządu 
Komitet w imieniu wszystkich or- 
zanizacyj antyfaszystowskich w 
Madrycie zobowiązuje się do śle- 
pego pasiuszeńsiwa rozkazom Rzą 
du dia osiągnięcia tego, by Ma- 
dryt mógł stać się żelaznym kil. 
nem zwycięskiej koatroliawywy. 


Żądania ludności Walencji 


Stronnictwa republikańskie | 86 
cjalistyczne oraz bwiązki zawodo. 
we zorganizowały w Walencji 
wielką manifestację. pa zakoncze 
niu której delegaci komitetu orga- 
nizacyjnego wręczyli rządowi re- 
zalucję, domagającą się m. in.: 1) 
RE wiadzy dia rządu; 2) ogólnej 
mobilizacji przy zastosowaniu po- 
wszechnega obowiązku służby 
wojskowej; 3) wzmocnieni: prac 
1ortynkacyjnych dzięki wprowa- 


Walki 


dzeniu przymusowej pracy wszy. 
stkich zmabilizawanych; 4) stwo- 
rzenia silnego przemysłu wojen- 
nego pod kontrolą rządu; 5) je- 
dnolitości dowództwa; 6) wyda- 
nia władzom wazystkich karabi- 
nów, znajdujących się obecnie %4 
tyłach, celem skierowania Ich na 
front oddziałów walczących | 7) 
stworzenia ukutecznie działającej 
policji morskiej. 


© drogę Madryt— Walencja 


Rada Obrony Madrytu komuni- 
Je, że na odcinku Jarama nie- 
pržyjaciel uai- ml daremnie stor- 
a Pozycje wojsk rządowych, 
tendia. droge Madryt—Wa- 
Ep Na odcinku tym w starciu 
molotami rządowymi Btrąca- 


ne zostały trzy samoloty fabryka. 
cji włoskiej. Na odcinku Madry- 
tu nasze wojska umocniły swe po 
zycje w okolicach Usera | Cara- 
banchel po kilku udanych wypa- 
dach. 


Pozycje na odcinku Jarama 
nie uległy zmianie 


powstancy Przypuścili sa Bacia 
Jarama EwAłtowny atak, W wal- 
"gl które toczyły się do godz. 
€,  powBtańców poprzedzały 
oadzialy włoskie. Siły 
row nie posuwały się, jak 
anka ma, masą, lecz szły w roz 


no en AA glównie używa- 


Urzędowy komunikat glosi, że 


Po wielu darem-* 


nych wysiłkach oddziały te z na- 
sianiem zmierzchu wycofały się. 
Cotających się zaatakowały bar- 
dzo gwaltownie wojska rządowe, 
ostrzellwując powstańców przez 
całą godzinę bez przerwy ogniem 
karabinów maszynowych. W wy» 
niku tych walk pozycje rządowe 
na tym odcinku nie ulegly zmianie, 


Komunikaty powstańcze 


Ofensygą 
inoi wiet a Aicza na po- 


wadzona jest gę 
Arganda toczą si 
ciekle walki. Na 
Madrytu 


ataki, 
stawach, 


k l pe 
"w mie. 
ate repu- 
tee 
nku 


Dietai od. 


party z wielkimi stratami, Do- 
wództwo wojsk powstańczych. 
czuwające bacznie nad całym fron 
tem, uważa te atak! jako próby 
dywersji, mające na celu odciąże: 
nie poludniowa - wschodniego od. 
cinka frontu. Qliwna gra nie 
rozstrzygnie mię ant w mieście u- 
niwersyteckim, ani leż na zacha- 
dzie w bezpośrednim sąsiedztwie 
Stollcy, Losy Madrytu zostaną o. 
statecznie zdecydowane na rów. 
ninach nad rzeką Jarama. 


Walki po letrzne 
nat Malagą 


Agencja „Radio“ donosi ż Al- 


meria, że dwa samoloty rządawe, | 


które nkazaly się w okolicach Ma 
lagi, zaatakowane zostały przez 
eskadrę myśliwskich samolotów 
powstańczych I strącone do mo- 
rza. Załoga samalotów zdołatą 
cotrzeć wpław do brzegu. 


Bem ardowanie Ovieda 
Jak donoszą z Gijon, w sobotę 
wieczorem artyleria rządowa o- 
strzeliwala środek miasta Oviedo, 
telując do budynków, obsadzo. 
nych przez wojska powstańcze. W 
kilku punktach masia wybuchły 
pożary. Artyleria powstańcza od- 
powiadała słabym ogniem. 


Na oce nku Elbar 


Wedlug komunikatu urzędawe- 
go, wojska rządowe, działające 
na odcinku Eibar, posunęły się na 
przód w klerunku Kalamua, przy 
czym zdobyły dwie armaty oraz 
znaczne llości materiału wojenne- 
go. 


0:trztanie portu 
w Ba.celonle 


W sobotę wieczorem okręt po- 
wstańczy zbliżył się do portu w 
Barcelonle ] dal kilka strzałów ar- 
matnich na miasto. Od wybuchu 
pocisków kilkanaście osób odnio- 
sto rany. Baterie obrony wyhrze- 
ła olworzyły ogień na ten okręt, 
zmuszając go da wycofania się. 


W Palestvnie 


Po ostatnim procesie w Moskwie 


Głosy prasy sowieckiej 


„Prawda“ w artykule wstępnym, 
poświęconym wewnętrznej demotali- 
zacji partyjnej pisze, że organizacje 
parlyine zarażone są zgnilizną troe. 
kistawską | oderwane od mas, że 23- 
miast wyborów do zarządu organiza- 
cji praktykowana jest kaoptacja. 

„kKaboczyj” organ prasowy Central 
nego Komitetu partyjnego skarży zig 
w artykule wstępnym, ił w szeregu 
przedsiębiorstw i organizacyj partyj. 
nych usadow się wrogow'e narodu. 
Organy partyjne nle dają żadnych 
sprawozdań swoim organizącjom par 
tyjnym. 

„Zaria Wostokn" organ CIKU Re- 
publiki Zakaukazkiej skarży się w 
artykule wstępnym na handel so. 


niewykonanie planu. Górnicy, którzy 
występowali z krytyką zarządu %w 
palni byl przenoszeni do innych ka- 
palń, lub zwalniani zupełnie, 800 ro- 
hatników w roku 1938 porzuciło pra- 
cę. W liczbie tej znajdowało się wie- 
lu robotników wyśwalifikowanych. 
„Krasnaja Karel organ CIKU 
autonomicznej Republiki Karalskiej, 
wieriza, że większość sowchozów 
w Karelii nie wykonała awolch pla- 
nów goapodarezych w roku ubległym 
wobec czego wazystkia te sowchozy 
okazały sę deficytowe. 
wierokawkaskij Holszewik" da 
nosi, że sekretarz Komitetu partyjna 
go w  rejonia Kizlarakim Sorokin 
zmusi? zarządzającego rejonowego 


wiecki. Dzienn'k pisze, że epekulanel | wydzinłu rolnego do sfałszowania ra, 


roztradają własność socjalistyczną. 

„Molot*, orgen Azowsko . Czarno- 
morskiego Komitetu Krajowego. pi- 
aze, łe kopalnia węgla „Za industria- 
Tzacju* podawała fałszywe dane sta 
tystyczne, aby w ten sposób ukryć 


eee 


Konfiskata 


Niedzielne wydanie nasze skon- 
fiskowano za artykul p. Ł „Po 
Gdańsku — Górry ślęsk". „Po de 
crzłach genewskich". 


36 lat w eziena 


Sad okręgowy w Radomiu raz- 
patrywał sprawę 6-clu oskarżo- 
nych o antypaństwową dzia'al- 
ność w Radomiu | w okolicy. Sąd 
Skazal: Stanisława Skrzyneckiego 
na 12 lat więzłenia, Mariana Ma- 
zura na 10 lat „Szlorię Blatmana 
na 5 lat, Perię Weissównę na 3 la- 
ta, Ryvfkę Weinstockównę na 4 la- 
ta więzienia I Lejpę Wischendiera 
na 2 Jata więzlenła. 


Iman lemenu usiłuje 


zjednoczyć arabów 


Iman Jemenu przesłał Prezyden- 
towl Naczelnega Komitetu Arab- 
skiego pismo, stwierdzające soll- 
aarność Jemenu z Palestyną i wy- 
rażające życzenie współdziałania z 
innymi państwami arabskimi ce- 
lem zlikwidowania zatacgu pale- 
styńskiego. Jak się zdaje, Iman 
stara się przenieść zagadnienie 
żydowsko - arabskie na arenę po- 
lityki międzynarodowej i pragnie 


zapewnić jednolitość calego spo- 
ieczeństwa arabskiego. 

W rejonie Kaify sytuacja jest w 
dalszym ciągu niepewna, wobec 
cląglcgo wzrostu akcji terorysty- 
cznej, W ostatnich dniach olla- 
rami zamachów  terorystycznych 
padły dalsze awie osoby. Policja 
dokonala szeregu nowych areszto- 
wań. 


Walka o reforme Saan Najwpdszego 


w Stanach Zjednoczonych 


Na bankiecie 


republikańskim |gloszono całą serię przemówień 


pod przewodnictwem Landona wy | przeciw projeklowi reformy Sądu 
a | Najwyższego. 


„Lew Judy“ 
„fzywieziony Lo Rzymu 


Prezydent Roosevelt rozgoczy- 
na kontrofensywę w obranie swoje 


1 g0 projekia. Pierwszą mowę przez 


rádio na ten temat wygiosi ackre- 


portu o si 


ie jesiennym. W rejonie 


tym, pisze dziennik, pracuje 320 lm 
manistów, a Żaden z nich nie zwró- 
cil uwagi na tego rodzaju machina. 
cje. Poza tym w rejonia dokonywana 
dofrandacyj pieniędzy społecznych 
przy udziale dyrektorów sowchozów, 
oddziału banku i innych organizacyj. 
(PAT). 


Nie wypłacają zarobków 


Z Moskwy PAT. donosi, że ca- 
ły szereg członków zarządu kol- 
chazów stacji maszynawo-trakta- 
rowych w obwodzie Saratowa, Le 
ningradu, Giorklego, Iwanowa zo- 
stało skazanych na więzienie na 
Okres od 3 mlesięcy do 2 lat ra 
zlośllwe niewypłacanie zarobków 
kołchoznikom, 


Włoskie 


manewry 


na wodach afrykańskich 


W związku 2 zapowiedzianym 


„dzy Trypollsem a Tobrouk odbę- 


odw'edzeniem LIBII przez Mussoll| dąssię wielkie manewry floty wo- 
niego, w dniach od 10 do 22 mar-| jennej z udziałem 60 okrętów. 


ca na wodach afrykańskich pomię | 


Powstanie w Hondurasie 


W całym Hondurasie ogłoszono , wstanie. Kilku wybitnych działa- 
stan oblężenia. Przywódca apo-|czy z rozporządzenia rządu sira- 
zycj:, Justa Umano, wylądował na | cono, żony ich uwięziono. Cudzo- 
czele oddzialu, złożonego z kilku- | ziemcy opuszczają w popłachu Te 


set ludzi, 


aby proklamować po- | gucigalpa» 


(PAT.). 


Dokoła nieinterwencji 


Stanowisko Portugal | 


Odfowiadając na komentarze 
prasy zagranicznej w sprawie sta- 
nowiska, zajętego przez Porluga- 
lig w Komitecie Nieinterwencji. 
„Diario de Lisboa” pisze: „Rząd 
portugalski nie zamierza bynaj- 
mniej prowadzić „systematyczne. 
ga saboiażu”, lecz sprzeciwia mię 
stanowczo kontroll, dokonywanej 
przez czynniki obce na jego tery- 
torlum, co stanowiłoby w pewnym 


stopniu ograniczenie jego suwe. 
rennóści, którego Honor narodu nie 
mógłby tolerować. Walka toczą. 
ca się w sąsiednim kraju nie może 
być dla nas obojętną, gdyż suk- 
ces komunistów w Hilszpanił sia. 
nowiłby stałą groibę dla utrzye 
mania spokoju i ładu w Portugal, 
a nawet dla jej zewnętrznego bez. 
pieczeńatwa”. 


W Stanach Zjednoczonych 


Na poaiadzeniu Komisji Spraw Zu 
granicznych Senatu  rozpalrywano 
projakt rowaj ustawy o naeutralno 
Źci. Po zakończeniu poaledsania Prza 
wodniczący Komuj! sen. Pittman a. 
kwiadczyl, ża przedstawiciela Rządu 
obstają stanowcza przy tym, aby pra 
dokt rządowy służył za podstawę dy- 


Projektowana w Veracruz wiel 
ka manifestacja, mająca na celu 
otwarcie kaledry, zoBiala bezier- 
minowo odrotzona. Qubernator 
miasta zwrócił uwagę czynników 
organizujących manifestację, ze 
wrogie elementy mog łby zorgani 
zować kontrmaniiesiację, czego 
następstwem mogłyby być poważ- 


Statua „Lwa Judy" przyhyła 2 |tarz deparlamentu sprawledliwo- |ne zamieszki. Qubernator oblecał 
Addls-Abeba do Rzymu, gdzie będzie | dci Cummings. 


ustawiona w Alei Imperum. 


zwrócić się da Prezydenta Repu- 


skusji. Pittman dodał, te teza rządo- 
wa, nie odbiega zbyi daleko od tezy 
Senatu. Czynniki rządowe domagają 
mię jednak udzielenia Prezydentowi 
Stanów odpowiednich pełnomochietw, 
pozwalających mu stawić czoła wy- 
padkóm w razla konfliktu sumpe). 
aldego, czy azjatyckiego, 


yku 


bliki z prośbą o uwzględnienie ię- 
dań katolików. 


200 ofiar pożaru 

Reuter donosi z Antunj w Maia 
kug, że podczas pożaru w miejscowym 
teatrze, zginęło rgórą 100 zaób. Z 
pod grurów wydobyto już 88 tnt. 
pów, zai 28 onób ciężko poparzonych 
przewiezłono do szpitala, Pożar rot- 
przentrzeniał sią u szaloną azybko- 
| ścią > 


Demokracja 


Któż nie pamięta tych dyskusyj 
budżetowych za czasów „sejmo- 
władztwa”, kiedy głos zabierał 
nasz niezastąpiony tow. Diamand 
i kresti nowe koncepcje, nowe 
zasady gospodarcza - społeczne. 
Nawet przeciwnicy docenić mu- 
sieli świeżość myśli i oryginalność 
ujęcia podstawowych zagadnień 
przeżywanej chwili. 

Zmieniły się stosunki, ludzie... 
Jakkolwiek na Wiejskiej pp. „sa- 
nacyjni* dyskutanci i referenci 
uderzają niekiedy w górny ton i 
sięgają wyższych rejonów spraw 
zasadniczych — wskazania i kcn- 
cepcje otrzymujemy dość mętne. 
Zbyt mętne, jak na ludzi, ktorzy 
z lekkością proklamują bankruc- 
two ustrojów politycznych, kie- 
runków, prądów ideowych. 

Słyszeliśmy poprzednio w roli 
takiej wyroczni p. Miedzińskiego, 
dziś słyszymy — p. Ducha, który 
na komisji, na plenum Sejmu z 
nonszalancją przesuwa się obok 
zagadnień, proklamuje  bankruc- 
two, dekadencję „liberalnej dema 


kracji', z kolei.. „przywraca“ 
autorytet Sejmu, „broni“ prawa 
kontroli. 


Jest tam — czego dusza zapra- 
gnie: trochę „totalizmu“ i trochę 
„demokracji zorganizowanej", du 
żo etatyzmu i nieco inicjatywy 
prywatnej. 


OJ 

Nie mamy zamiaru analizować 
wszystkich wypowiedzeń p. Du- 
cha. Cohdzi nam raczej o posta- 


wienie w związku z jego przemó- |, 


wieniami pewnych zagadnień. 
.. 


Nikt, nawet najbardziej daleki 
od stanowiska marksowskiego, 
nie może wątpić w związek mię- 
dzy sysiemami politycznymi a 
gospodarczymi. Stosunek ten jed- 
nak nie jest prosty. Ewolucja 
wspólczeznego ustroju pociąga 
za sobą bez sprzecznie wzrost 
iunkcyj gospodarczych Państwa. 
Polityka celna, kredylowa, zamó- 
wieniowa, inwestycyjna Państwa 
staje się miarodajną dla skon- 
statowania sytuacji gospodarczej. 
Zwiększa się bezpośrednia dzia- 
*łalność gospodarcza Państwa 
(przedsiębiorstwa zbrojeniowe i 
inne). Bankructwa wielkich przed 
siębiorstw o*dają je często pod 
kontrolę i kierownictwo Państwa. 

Bezsprzecznie wprowadzić tu 
należy lad i harmonię, wytyczyc 
szlaki Inicjatywy społecznej, gru- 
powej, jednostkowej, ale... czy 
stąd wynika bankructwo demo- 
kracji parlamentarnej? 

Tylko wówczas, gdybyśmy 
chcieli całe życie gospodarcze 
zmienić w jeden potworny, upań- 
stwowiany kartel czy trust, za- 
mienić każdego obywatela w u- 
rzędnika (raczej niewolnika) te- 
go trustu — trzebaby skupić w 
ręku władców czy dyrektorów 
tego „przedsiębiorstwa“  aparal 
przymusu į terroru... Ale przecież 
nie o to chodzi — po przez chaos 
sprzecznych dążeń i  koncepcyj 
wyłaniają się nowe formy gospo- 
darki uspecznionej, łączącej 
centralne uregulowanie planow 
ze znaczną swobodą dyspozycyj 
ośrodków, zakładów pracy, galę- 
zi przemysiu.. Taki ustrój nietyl- 
ko dopuszcza, lecz wymaga swa- 
béd i wolności politycznych, pra- 
wa kontroll k udziału szerokich 
mas w rządach. 

Teza, jakoby gospodarka „pia- 
nowa”, „kierowana“ prowadziła 
do ustrojów mniej ezy więcej 
„totalnych" nie wytrzymuje kry- 
tyki, jest jakąś karykalurą kon- 
tepcyj marksistowskich o związ- 
ku wzajemnym między gospodar- 
ką społeczną a ustrojem politycz- 
no - socjalnym, między „materią“ 
gospodarczą a „formą“ politycz- 
ną, społeczną, ideologiczną. 

Widzimy przecież zaczątki i 
rusztowania gospodarki planowej 
w płanach Roosevelta, a czyż 
Rząd jego nie jest bardziej de- 
mokratycznym niż dawne rządy, 
pozostające pad przewodem plu- 
tokracji? Widzimy zaczątki gos- 
podarki planowej w Skandynawii, 
Belgii, Francji, czy jednak  zja- 
wiają się one kosztem demokra- 
cji? 

Okazuje się przeto, że ustrój 
demokratyczny, zamiast być prze 
szkcdą, staje się formą gospo- 
darki planowej. Oczywiście, nie 
jest to „czysta”, „liberalna" de- 


a gospodarka planowa 


mokracja.. Państwo nie jest „noc lityczna ludności danego teryto- 
nym stróżem“, ale też nie jest|rium, lecz jako wszechogranicza- 
dozorcą więzienia...  Uzgadnia, jąca i wszystko zastępująca lst- 
koordynuje dzialalność samorząd | ność o cechach boskości, 

nych komisy], izb, rad gospodar- Jest jednak zasadniczym błę- 


czych. Rola parlamentu nie jest 
jednak uszczuplona, ani ograni- 
czona. Przedstawicielstwo ludno- 
ści ma kontrolę nad całym tym 
aparatem dyspozycji gospodar- 
czej, 
a 

Na temat państw dyktatorskich 
„totalnych* wypisano już tyle, że 
trudnoby coś nowego dodać. Tu 
nie chodzi tylko o „strony ujem- 
ne“, a nawet „fatalne", Tu nie 
chodzi tylko a „zanik cnót oby- 
watelskich' pod rządami faszyż- 
mu... Chodzi o zasady: gospodar- 
cze, socjalne, polityczne, moraine 
tych ustrojów. Z dziwną zgodno- 
cią potępiła je krytyka ze strony 
obozu demokracji, socjalizmu czy 
częściowa katolicyzmu... Fatalne 
skutki wychowawcze tego syste- 
mu, następstwa podeptania gwa- 
rancy] wolności osobistej, swaba- 
dy zreszeń. Straszliwe spustosze- 
nie moralne, przebudzenie pry- 
mitywnych żądz natury ludzkiej 
i oddanie ich na alużbę nacjo- 
nalizmu, rasizmu, kultu Państwa, 
pojętego nie jako organizacja po- 


ośdarża 


ONR=owe ,, 


wszysikiego, w „ABC“, zarówno 
od spraw bezrobocia, jak i reformy 
rolnej, umieścił w numerze 43 or- 
ganu legalistycznej frakcji ONR-u 
artykul p. t: „O ideał zdobyw- 
czy”. Pisze w nim: „Kultura pol- 
ska musi postawić sobie Ideał zdo 
bywczy, jednania dla siebie zwo- 
lenmków na calym świecie. Musi 
zdobyć sobie rozgłos I poważanie 
we wszystkich zakąikach z'emi. 
Narodowi bowiem nie wystarczy 
ani ekspansja gospodarcza, ani 
ekspansja polityczna. Ekspansja na 
bierze pelnego i całkowitego zna- 
czenia tylko wtedy, jeśli myśl pol 
ska wyjdzie poza granice własne- 
go państwa ł zacznie zdobywać 
zwolenników wśród członków 
wszystkich narodów" 

Założenie słuszne. Każdy naród 
musi dbać o to. aby zyskać mie- 
tylko rozgłos, ale przede wszyst- 
kim poważanie u innych narodów, 
zwłaszcza kulturalnych. Takie zdo 
bycze stanowią kapitał barczo 
cenny i solidny. 

A zdaje się, że na brak rozgło- 
su narzekać nie mamy potrzeby. 
O to dba WŁAŚNIE O. N. R. i ca- 
ty t. zw. „obóz narodowy”. Po- 
starali się o to, byśmy zyskali roz 
głos w Belgii i we Francji, w An- 


Pan Jan Korolec, specjalista od' 


dem twierdzić, że faszyzm, tota- 
lizm, dyktatura jest produktem 
gospodarf planowej, która wy- 
maga jakoby dyktatury w Pań- 
stwie. Faszyzm jest produktem 
kryzysu, załamania się starych 
u nie — odblaskiem form nowych 
Co więcej, faszyzm nie dał nowe- 
go typu gospodarczego. Nie jest 
nią gospodarka korporacyjna, w 
faszystowskim wydaniu; korpora- 
cje jako organizacja gospodarki 
nie dały żadnego eiektu, co zgo- 
dnie stwierdzają najbezstronniej- 
si krytycy. Rozwój gospodarki 
faszystowskie] jest plodem wy- 
bitnie politycznym, jest wynikiem 
zbrojeń i kontroli wojennej nad 
gospodarką. Wewnętrzny proces 
gospodarczy został rozerwany 
przez wtargnięcie rządów bluro. 


kratyczno - militarnych, 
.. 


o 
Wszystko to i wlele innych rze- 
czy przekonywa nas, że budowy 
nowe] gospodarki szukać trzeba 
na drogach demokratycznych. 


(w). 


SLL 


zasługi“ 


„narodowcy* uważają, że Funda- 
cja Nobla, jest instytucją żydo - 
masońską — boć przecież Trzecia 
Rzesza  zabronila przyjmować 
swoim obywatelom nagrady No- 
bla. Dawniej podziwiana nas i sza 
nowano za naszą walkę z caratem, 
o Polskę Wolną i Sprawiedliwą, 
Obecnie ONR i Inni „narodowcy“ 
uważają | wolność ł sprawiedli- 
wość za przesłarzałe rupiecie, l- 
mają się metod | propagują ha- 
sła, będące w jaskrawej sprzecz- 
ności z tym, a co walczyli Mic- 
kiewicz, Słowacki i Zeromski, 0- 
becnie nasza kultura zdobywa so- 
bie jeszcze zwolenników, a kraj 
nasz poszanowanie dzięki Pade- 

zzz 


Wszystko, ca nie Jest 
wielko - kapitalistyczne, wydaje 
się organowi wlelk ego przemysłu 
„KURIEROWI POLSKIEMU" 
„SOCJALISTYCZNYM". Ba, — 
PÓŁ - BOLSZEWICKIM“! Do- 
głownie, Wszak dziś panuje o- 
|gromna, nieprawdopodchna la- 
twość nazywania wszystkiego — 
co nie m'te — „hałszew:zmem”. 


Str. 2 


glii i w Stanach Zjednoczonych A- 


meryki Północnej. Jeśli Belgila maj  * j i 
ło się nami zajmowała, to się po- | skim" — „GRANICE SOCJALIZ- 


starano o fo, aby jednego z jejlMU W POLSCE“. Pokazuje się 
pracowników naukowych, delego | (nadspodziewanie), że dotychczas 
wanych do nas dla zapoznania się |Szczepiona biednej Polsce „suro- 
z naszymi zdobyczami naukowy- | wicę socjalistyczną” (1) bez zasta 


Oto więc artykuł w „Kur. Pol- 


mi, pobito I w ten sposób zdoby- | nowienia 1 końca. W rezuliace — 


liśmy sable rozgłos w tym kraju. 
A poza tym zajścia antyżydow- 
skie w całym szeregu miast i mia 
steczek, bomby 1 pełardy pad skle 
py, mleszkanla i redakcje, irwa- 
jace bez przerwy od szeregu mie- 
sięcy zajścia na uczelniach — to 
wszystko przysparza nam nielada 
„rozgłosu” we wszystkch zakąt- 
kach ziemi. Gdyby chodziło o 
palmę pierwszeństwa za uzyskanie 
rozgłosu, zasługi panów z „A. B. 
C.”, „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego“ I wogóle prasy tu- 
dzież obozu „narodowego“ są bez 
sprzeczne. 

Tyle, jeżeli chodzi a rozgłos. 
Ale rozgłos nie zawsze chodzi w 
parze z poważaniem. 

Nietylko rozgłos, ale i poważa- 
nle wśród narodów świata zdo- 
bywaliśmy sobie dawniej zupeł- 
nie innymi metodami.  Zdobycze 
na tym polu uzyskiwaliśmy daw- 
niej nprz. dzięki otrzymaniu na- 
grody Nobla przez Reymonta I 
Sienkiewicza, obecnie zaś nasi 


Pciska PRZESTAŁA BYĆ BUR- 
ŻUAZYJNĄ. Sluchajcie! 

„W organizm tworzącej się do- 
piero Polski, w pierwszych latach 
jef odrodzemia, wstrzyknięto tyle 
socjalistycznej Surowicy, że z je- 
dnej strony odebrano jej cechy 
społeczeństwa burżuazyjnega, A z 
drugiej — uniemożliwiono na czas 
dłuższy dalsza zastrzyki; więcej 
nawet: dziś jest na porządku dzien 
nym — równolegle zresztą do prze 
mian za wschodnią Ścianą — na- 
wrót od eksperymentów do realiz- 
mat”, 

Teraz — nareszcie! — chodzi a 
KAPITALIZACJĘ. Teraz — chwa- 
lić Pana Boga! — chodzi o two- 
rzenie kanitatów i (zapewne) o 
obronę „łakomych". 

„Nie ulega najmniejszej wątpi 
wości, ża Polska dopiero wówczaa 
wojdzie na drogę |stotnej napra- 
wy gospadzrczej, pożądanej prze- 
de wszystkim dla sfer pracują- 
cych, kiedy podda gruntownej re- 
wizji przesądy i dogmaty, ukute 
w kuéni mocjalistycznaj i wymie 


„Pół-bolszewicka” Polska 
Rozważania wielkiego kapitału 


czysto | 


Z rewolu 


P.erwsza brygada 


Hiszpania militaryzuje z catym 
zapałem i milicja dobrowolna za- 
mienia się na brygady, które rzą- 
dzą się zasadami wojskowymi, a 
przedewszystkiem dyscypliną. 
Wśród nich wyróżnia się Brygada 
Pierwsza z bohaterskim naczet- 
nym komendantem Listerem, któ- 
ry wskutek swych wyczynów wo- 
jennych i zdolności strategicznych 
szybko awansował ł zajął czoło- 
we stanowisko w nowopowstają- 
cej armii ludowej, 


Pawiedziano mi, że Listera za- 
stanę w komendaturze brygady w 
Valleccas, czyll na jednym z fron- 
tów Madryckich, gdzie leży Pierw 
sza Mrygada. Nie zastaliśmy go 
coprawda, ale czekaliśmy nań w 
słońcu przed budynkiem komendar 
tury, rozmawlając 7 chłopcami z 
Brygady, którzy opowładall nam 
jak to kilka dni temu odebrall fa- 
Bzystom jedną z ich pozycji w Vil- 
laverde Baja. Zdaleka słychać by- 
ło huk armat, ale nikt się tym nie 
przejmował, bo należy to, nawet 
w samym Madrycie, a szczególnie 
na froncie da zjawisk zupełnie na- 
turolnych. Rozmowa toczy się jak 
zwykle a perfidii Włochów i Niem 
ców i o tem, że nigdy I pod 2ad- 
nym pozorem Madryłu nie dosta- 
ną. jednocześnie jednak chłopcy 
opowiadają mi o Listerze i jak to 
ze zwykłega robotnika stał się sze- 
fem brygady I jej hożyszczem. 
Wreszcie nadjeżdża sam Lister, 
młody, o zdecydowanych rysach 


rewskiemu | Hubermanowi, dzięki 
Marii Dąbrowskiej (tej z „maso- 
nów“), dzięki pracom naukawym 
prot. Wolfke 1 wielu Innych pra- 
cowników sziuki i naukl, Dzięki 
nim, nieraz zresztą przez panów z 
obozu „narodowego“ oczernianym 
1 oplwanym, zyskujemy nietylko 
rozgłos, ale | szczery podziw | po 
ważanie, 

A za „rozgłos“, który uzyskuje- 
my dzięki wam, panowie z „A. B. 
C“ i ONR-u z „Warszawskiego 
Dziennika Narodowegó* 1 Stron- 
nictwa Narodowego, należy się 
wam podziękować. 

ZY 


rzona przeciw _ przedsiębiorczości 
Prywatnej przeciw tworzeniu ka- 
Pitalów, słowem — przeciw pora- 
staniu społeczeństwa w pierza ma 
terialnego dobrobytu". 


A po tym wszystkim „Kurier“ 
„głębokomyśln:e* przychodzi do 
n'espodzlewnnego wniosku, że ta 
właśnie te (powyższe) względy 


cyjnej Hiszpanii 
i naczelny jej komendant Lister 


iwarzy, mężczyzna; znać po nim, |łowanie 1 wyszkolenie wojenne, 
że pochadzi z ludu, ale widać też, | więc jeżeli nie pokonali nas wtedy, 
Że będzie się umiał znaleść w ka- |gdyśmy mieli tylko grupy I batalio 
żdej sytuacji, tak samo jak umiał |ny, złożone z zupełnie niewyszko- 


zachować spokój : męstwo w naj- 
niebezpieczniejszych chwilach 
walki. f znać i to, że ten czlowiek 
pomimo całej kolczeńskości obej- 
ścia umie rozkazywać i że gdy 
mówi slowo „dyscyplina“, to w u- 
stach jego nie jest to czczym wy- 
razem. 


powiedzieć mi o powstaniu i du- 
chu Pierwszej Brygady. Komen- 
dant daje mi wyjaśnienia spokoj- 
nym, równomiernym głosem, z któ 
rego trudno jest wyczuć, czy ta 
rozmowa mu ciąży, czy też prze- 
ciwnie chciaiby aby zagranicą wie 
dziana, jak się te sprawy tutaj u- 
kladają, skłonny jednak jestem 
|myśleć, że rad był wywiadowi z 
zagranicznym dziennikarzem | u- 
ważał jedynle za stosowne zado- 
wolenia tego nie okazać, jakkol- 
wiek po skończonej rozmowie za- 
prasza nas, abyśmy w jadłodajni 
brygady spożyli z nim obiad, za- 
proszenie, z którego niestety nie 
mogliśmy z braku czasu skorzy- 
stać, 

Pierwsza Brygada Wojska Lu- 
dowego składa się z milicji i żof- 
nierzy regularnych | na czele jej 
stoją oficerowie, którzy wyłanill 
się z milicji, jak również zawodo- 
wi oficerowie. 

— Czy Brygada jest całkowicie 
zmiliłaryzowana? 

— |aknajzupeiniejl Zaczęła się 
organizować w dn. 15 pażdzierni- 
ka i już w dn. 26 była regularną 
wojskową brygadą. 

lakie wyczyny ma za sobą 
Brygada? 

— Przedewszystklem wykazała 
wzorowe zachowanie we wszyst- 
kich sytuacjach polowych; byliśmy 
|pod Sesena, pod Valdemorro, a tu- 
taj pod Villaverde nle tylko nle 
przenuszczamy wroga, lecz ode- 
pchnęliśmy go a dobry kawalek w 
tył, zabierając mu Villaverde Baja. 
Pomimo że Brygada od dnla swe- 
go powstanla nie zaznała Jeszcze 
odpoczynku, nastroj panuje mdo- 
skonaly I ten sam zapal wojenny: 
organizacja polepsza się natural- 
nie'z każdym dniem, a praca na: 
sza wśród żołnierzy nie jest skie- 
rowana tylko na wyszkolenie ich 
wojskowe, lecz też na podniesie- 
nie Ich poziomu kulturalnego. Po- 
siadamy w samych okopach 30 
szkól mniej lub więcej, zaimprowl 
zowanych, odbywają się w nich 
lekcje czytania i pisania dla anal- 
fabełów, których niestety jest w 
armil bardzo wielu, lekcje geogra- 

fi, arytmetyki, taktyki dla przy- 
szłych podoficerów oraz prawdzi- 
we wykłady sztuki wojennej dla 
przyszłych oficerów. Doskonale 

zorganizowaną jest też pomoc sa- 
nitarna, każdy batalion ma swoich 
sanitariuszy | oczywiście istnieje 
organizacja wspólna wszystkich 
| wchodzących w skład brygady ba- 
talionów. Jedną z najbardziej u- 
żytecznych instytucji jest dom żoł- 
|merza, gdzie każdy kto otrzymu- 


Pytam Listera czy zechciałby o- dział; 


podyktowały radomskiemu kcng.€ je trzydniowy urlop, może miesz- 
sow] wyrzeczenie mię socjalistycz" |kać, jadać wypoczywać, kąpać się 
nych eksperymentów 1 zweksla* [i doznaje bardzo troskliwej opieki. 
wane na skromne tory demokra- | Nawet ci, którzy mają rodziny w 
cji (IL. Madrycie, niejednokrotnie korzy- 

Wszystko jest st z tego schroniska, chociażby 
rozumowaniu. 


w tym osobliwym 
I wszystko jasne, 

W Interesie KLASOWYM wiel. 
kiego kapitalu leży twierdzenie, że 
Polska „nie jest hurżuazyjną" — 
lecz — a bogowie! — raczej , 
cjalistyczną”. Bo jeśli lest już nie- 
mal „socjalistyczną*, wielkiego ka 
pitału już nie ma 1 nle potrzeba ga 
zwalczać. Rzeczywistość atoll jest 
inna: Polska jest UBOGĄ, to pra 
wda (patrz rozważania prof. Ry- 
barskega na ten temat w astat- 
niej książce), ale zarazem jest ka- 
pitalistyczną w Swym układzie 
klasowym. 

Czy to, rozumowanie „Kuriera 
na temat konieczności przejścia 
do pol'tyki kapitallzacji nie zawie 
ra w sobie — noc'chu — myśl o 
konieczności stopniowej likwida- 
cji t zw. „CIĘŻARÓW“ SOCJA- 
NYCH“ (ustawodawstwa robotni- 
czego). 

A co do Radom'a — Sprawa ja“ 
sna: demokracja jest nie likwida- 
cją dążenia do przeobrażeń spo- 
lecznych, lecz ETAPEM DO ICH 
REALIZACJI! 


ze względu na zmienione warunki 
bytu w Madrycie. (Lister ma na my 
Śli aczywiście ewakuację mieszkań 
ców z jednej części miasta do dru- 
glej i powstałe przez to przelud- 
nienie tej niby to bezpieczniejsze] 
części miasta, w której padły Je- 
dnak wczoraj również pierwsze 
bomby). 

— W jakl sposób rozwiązany 
został problemat dyscypliny? 

— żądam od mych ludzi jaknaj- 
Ściślejszego przestrzegania dyscy- 
pliny; jakkolwiek pozostawione im 
Jest prawo krytyki, to jednak roz- 
kazy muszą być wypełniane bez- 
warunkowo. 

— Jakie są kary? 

— Przeważnie uciekamy słę do 
środków natury moralnej, bardza 
rzadko tylko zmuszeni jesteśmy ka 
rzystać z innych środków, a najpa 
ważniejszą karą jest wydalenie z 
Brygady. 

— Jak zapatrujecie się na bleg 
operacji wojennych? 

Jest ;całkowicie zadawalający 
co dzień mamy lepsze uzbrojenie, 


lonych dobrowolnych obrońców 
kraju, to jakże mieliby zwyciężyć 
nas dziś gdy jesteśmy już dobrze 
zorganizowanym wojskiem? 

Rozmowa zbliża się ku końcowi, 
ale chciałbym z ust samego Liste- 
ra, usłyszeć coś o nim samym i pra 
szę go, aby mi coś o sobie powie- 
po chwili wahania powiada: 
„O sohie? Cóż, jestem robotni- 
kiem, 1jikłem przed wajną kamie- 
nie; bra.em udział w odebraniu ko 
szar Montana powstałym wojsko- 
wym, walczyłem w Sierze jako mi- 
licjant i po 10 dniach zosiatem po 
rucznikiem, potem kapitanem, pul- 
kownikiem Itd. Wyznaczono mnie 
komendantem - szelem 5-go regi- 
mentu, a następnie, kiedy regiment 
ten wszedł w skład Pierwszej Bry 
gady, stałem się Komendantem- 
Szefem tej Brygady. Oto wszyst- 
ko. 

Oto wszystko, ale ileż wyczy- 
nów, Jaka odwaga, co za żywot« 
ność musi ukrywać się za prostą 
historją tego życial 

Powinienem się pożegnać ale mę 
czy mnie chęć postawienia jeszcze 
Jednego zapytania | wreszcie, blo- 
rąc się na odwagę, zapytuję: 

— A po skończonej wojnie czem 
się zajmiecie? 

— Jako caonek partil spełnię Jej 
rozkazy. f 

—- Oczywiście, ale co chcieliby- 
ście czynić? 

W pokoju czuje się napięcie | 
ciekawość wszystkich, otaczają- 
cych Listera przyjaciół | tawarzy« 
szy. 

— Chciałbym studiować teorję 
tego, co przeżyłem. 

„Pozoslanie wojskowymi" Wy 
rywa się okrzyk z ust adjutanta ja 
goi w pokoju zawrzalo od żartów 
| przepowiedni, a nad wszystkimł 
nami zawisła wizja przysziego 
Wojska Ludu w wolnej od wro- 
gów Hiszpanii z ludźmi jak Lister 
na czele. 


| 


Cordabano. 


HOWE FONOPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


na dlugotarm. spłaty uprzedaje 
„RADIO-GLO B“ 


BIELANSKA 21 


w podwórzu tel 11-99-20. 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowa, 


Zmany na polskich 
płócówk=ch «ons larnych 


Na szeregu placówek konsularnych 
R. P. za granicą zaszły przesunięcia 
personalna Do cantrali M.neteriuta 
Spraw Zagrancznych odwołano w 
ub. tygodniu, konsula R. P, w Mar 
syll, Sakowskiego | kierownika wy» 
działu konsularnego poselstwa pols 
skiego w Teheranie, Adama Głogowa 
skiego. 


Konfitkataksiążki onoweļ 
korstytu ji sowieckiej 


Jak wię dowiaduje agencja PID 
władze administracyjna zakazały, 
przywozu | rozpowszechniania na te. 
renie Polski, książki o nowej konsty 
tnejl sowieckiej, twórcą której jest 
Stalin, wydawnictwa państwowego 
domu wydawniczego „Partizat”, Na- 
kład tej książki o charakterze wybit- 
nie propegandowym, zajęty został w 
ilości kilkuset egzemplarzy w księ- 
garniach, 


„Wilczy bilet!" 


Do wiadomości wszystkich kurator 
jów szkolnych podany zostal okółnik 
Minietra Wyznań Reł'giinych 1 Oświa 
cenia Publicznego o wydaleniu za 
tzkoły ucznia Majera Lama, urodzo- 
nego w roku 1922, który uczęszczał 
do IV klany państwowego gimnazjura 
im. Marszalka Piłsudskiego w Jnro- 
stawin, Lam nie może być dopuszcza 
ny do egzaminów, ani też przyjęty 
do żadnej za Bzkół na tarenie kra, 


wK CZ |lepszą dyscyplinę i lepsze praygo- | bes zazwolania Miriatariam Oświażyj 
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Walka o Madryt 


Poprawa sytuacji wojsk rządowych 


W Madrycie noc minęła spokoj 
me, jedynie na odcinku Usera in- 
tensywna walka irwała od godz 
2 da 6-ej, Wojska rządowe wysa- 
dziły w powietrze szańce powstan 
ców, 

Operacje, rozpoczęte w piątek 
na odcinku Arganda w poblizu 
miejsca, gdzie rzeka Jarama łączy 
Się z Manzanares, kontynuowane 
byty w subotę rano. W niektórych 
Punktach wojska rządowe konty- 
nuowaly atak, a w innych adpie- 
rały naiarcia nieprzyjaciela, We 
wczesnych godzinach popu u:dnia 
wych, koła wojskowe wyrażały 
Zadowolenie z przebiegu operacyj. 

Na odcinku Guadalajara, waj: 
ska rząuuwe umacniały w nocy i 
rankiem pozycje, które nieprzyja- 
ciel atakował w piątek. 

s 
O 

Sytuacja na odcinku miasta Unt 
wersyteckiego, który sianowi naj- 
bardziej wysunięty punkt natarcia 
powstarców na stolicę, jest w o- 
becnej chwili, jak podaje Havas, 
b. pomyślaa dla obronców Ma- 
drytu. 

Droga Kastylska w następstwie 
Posuwania się oddzialów  rząda- 
wych w Parku Zachodnim, jest 
całkowicie opanawana przez mili- 
cjantów, którzy ostrzeliwują ni 
Przyjaciela wzdłuż calej tej drogi. 


szeni są cofnąć się w kierunku 
rzeki Manzanares, gdyż droga ta 
może okazać się odcięta w razie, 
gdyby wojskom rządowym udała 
się posunąć o kilkadziesiąt me- 
trów, Walka na tym odcinku jest 
niezwykle trudna, stale dochodzi 
tam do starcia więcz. 

AKCJA LOVNICLWA RZĄDO- 

WEGO 

Hiszpańskie min. lotnictwa + 
marynarki komunikuje, że na fron 
cie poludniowym dokonane zo- 
stały loty wywiadowcze i bom 
bardowano pozycje nieprzyjaciel- 
skie na odcinku Motril. 

Na odcinku środkowym samo- 
lciy rządowe dokonały szeregu 
lotów wywiadowczych w okol- 
cach Madrytu, nie spotykając 
przeciwników. 

Okoła godz. 1l-ej rano 12 rzą 
dowych aparatów myśliwskich 
spotkało się z dwoma trzymoto- 
rowcami | 15 samolotami myš- 
liwskimi. Samoloty powstańcze 
walki nie przyjęły. W czasie pa- 
scigu 7 samolotów nieprzyjaciel. 
skich sirącono. Hombardowano 
skutecznie pozycję powsiańcze 
między Ciempozuclon i San Mar- 
tin de la Vega. 

NA DRODZE 
MADRYT — WALENCJA 
Korespondent Reutera telefonu- 


W ten sposób, powstancy zniu- | je z Madrytu, dn. 13 b. m. o godz. 


Wyczyny faszystów 


Na redaktora lewicowej gazety 
„El Porvenir" w Tangerze, p. 
Germain Ruiz dokonano zamachu. 
Podeszła do niego 2-ch osobni- 
ków z obozu nacjonalistów hsz- 
pańskich | wszczęlo z nim dys- 
kusję na temat ostatnich zwy. 
cięstw pod Malagą. Wywiązalą 
się bójka, ofiarą której padi cjęż. 
ko ranny sztyletem redaktor Ruiz. 
Napastnicy zbiegli. 

r 

Z Tangeru dunoszą: Ponownie 
wydarzył się wypadek porwania 
Jednego ze znanych dzialączy ko- 


w Tangerze 


munistycznych narodowości hlsz- 
pańskiej, Do wychodzących z ze- 
brania komunistycznego 3-ch dzia 
laczy komunistycznych podjecha 
samochód | z okrzykiem „stać, po- 
licja“ zażądał  wylegitymowania 
się przechodniów. Dwuch komu- 
nistów, zrozumiawszy grożące im 
niebezpieczenstwo uciekło, kryjąc 
się w mroku nocy, irzecl został 
silą wepchnięty do samochodu i 
uprowadzony na teren Maroka 
hiszpańskiego. Uprowadzony jest 
zecerem lewicowej gazely. 


Zbrojenia - 


oto odpowiedź Anglii -Hitlerowi 


Francuskie koła polityczne 24 
najważniejsze wydarzenia chwili 
obecnej uważają realizację pro- 
gramu dozbrojenia Wielkiej Bry- 
ani, która wzmocnić ma siłę 
obronców pokoju w Europie, a 
Samym f} przywrócić na przy. 
Szłosć niespodzianki w dziedzinie 
Mosunków międzynarodowych. 
A Pożyczka angielska na uzupeł. 
lienie zbrojeń, wynosząca 400 mi- 
iuntów, pisze dziennik 
ı jest wydarzeniem po- 

prerii wig 
mx A poa ia, 


aOeuvre" 
Ityse 
Tia 


wa 4 yai 
 kiekkkwnii, 


> owane przez Rząd brytyjski 


Ez Komitet Kuomintan- 
Se się w poniedzialek w 
Sa na posiedzeniu plenar- 

Jak się zdaje, Czang-Kai- 


s ; 
ma ODSJWE w tym samym dniu 


Uzędowanie 


Politycznych Nanki- 


au 
ee JĄ, że Kuomintang 


sztwierdzj py, 


wnętrznej io Polityki we- 
dzonej dotychczas ach prowa- 
ma powziąć der poza tym 
postulatów stowarzyszenie ih 


pożyczki na dozbrajenia w obec- 
nym momenc'e (raktować należy 
jako odpowiedź Anglii na niemiec- 
kie roszczenia kolonialne. 

„Ere Nouvelle“ pisze, iż Anglla, 
inaugurujące wielką politykę zbro- 
jeń, dala dowód zrozumienia, iż 
dalsza pol'tyka słabości i ustępstw 
doprowadziłaby tylka do rozsze. 
rzenia rewindykacyj. 

W związku z powyższym dzien. 
niki francuskie wyrażają przy. 
puszczenie, iż ostry ton przemó. 
wienia min, Goebelsa jest pierw. 
szym dowodem, źle ukrywanego 
rozdrażnienia kół kierowniczych 
Trzeciej Rzeszy wubec posunięt 
rządu W. Brytanił. 


rzed obradami 
hińskiej Partii Ludowej 


wobodzenia Chin", które domaga 
się utworzenia jedynego  froniu 
narodowego. Sądzą też, że Cen- 
tralny Komitet wyda zarządzenia 
w celu przekształcenia Centralne 
go Banku Chińskiego na wzór 
Amerykańskiego Reserve Bank, 
jak również reorganizację syste- 
mu budżetowego, Wreszcie Ko- 
mitet zajmie się programem or- 
ganizacji nowoczesnej siły zbroj- 
nej. 


Samobójstwo Grzeszolskich 


W krakowie Późnym wi 
rozeszja się wiadomość a 
bójstwie Grzeszolskiegy | ie, 


Paweł Grzeszolski | 
Pelagia, przyjechali 10 
Krakowa i zamieszkali w R 
Polskim” przy ul. Floriańskiej, 


Popelni Oni w sobotę aamo 
Stwo, trując się luminalem, 


tetu! hotelu 


eseme,  Grzeszoiskiego znalezłono już 
== | martwego, leżącego na łóżku, żo- 
BO żO- nę jego obok na ziemi, dającą je 


SEGA dds da szpitala, 


Szcze Oznaki życia, Odwieziono ją 


Grzeazolski zameldował słę w 


pod obcym nazwiskiem. 


Zostawił on listy, które przekaza- 
bój |na władzom śledczym, 


19.45: „Zwiedzilem dziś drogę z 
Madrytu do Walencji aż do Argan 
da i stwierdzam, że droga nie jest 
nigdzie odcięta, chociaż znajduje 
się pod obsirzałem powstańców”. 
"W KRAJU BASKÓW SPOKÓJ 

Rada obrony kraju Basków ka- 
munikuje: na wszystkich odcin- 
kach frontu spokój. Na odcinku 
El Gueta, w pobliżu Buzkadi po- 
jedynek artyleryjski trwa bez 
strat dla naszych wojsk. 


Plan inwestycyjny w komisji senackiej 


Przez cały dzień sobotni łoczy-| widzenia — sen. Kozłowski. Wy- 


ła się w Komisji Budżetowej Se- 
natu dyskusja nad Planem Inwe- 
stycyjnym Rządu. 

Kilku z pośród dlugiego szeregu 
mówców wypawiadała wątpliwo- 
ści co do tego, czy wydątki objęte 
Planem można zaliczyć do inwe- 
stycji. Inwestycje są to wydatki na 
urządzenia, które tworzą nowe 
wartości albo chronią wartości 
już istniejące — mówi sen, Dezy- 
kiewicz. 

Obszerniej skryiykował Plan In 
westycyjny — jak to było do prze 


2 prac Rządu francuskiego 


Pod przewodnictwem prezyden- 
ta Lebrun odbyło się w pałacu 
Elizejskim posiedzenie Rady Mi- 
nistrów. Premier Blum i podse- 
kretarz stanu do spraw Alzacji 
i Lotaryngii przedstawili zaga. 
dnienie szkolnictwa na obszarach 
wyzwolonych. 

Min. Delbos przedstawił ay- 
łuację dyplomatyczną oraz stan 
rokowań na temat ustanowienia 
kontroli w kwestii nieinterwencj” 
w Hiszpanii i wskazał na wysilki 
Francji w kierunku osiągnięcia 
możliwie skulecznej i szybkiej de- 
cyzji w tej sprawie. 

Następnie rada ministrów po- 
lecła ministrowi gospodarki Spi- 
nasse i min. spraw wewnętrznych 
Dormoy opracować szybko pro- 
jekt ustawy, zmierzającej do uzu- 
pełnienia | wzmocnienia obowi: 
zujących już zarządzeń co do sta- 
bilizacji cen | zwaiczania najbar- 
dziej osirymi środkami niedozwo. 
lonej zwyżki cen. 

Min. pracy Lehas przedstawił 
prezydentowi Lebrun do podpisu 
szereg dekretów w sprawie 40. 
godzinnego tygodnia pracy w hu- 
tach szklanych, poriach, dokach, 
pratniach i garbarmach, W końcu 
pustanowiono zaprosić oficjalnie 
legiun amerykański na Wystawę 
Powszechną w Paryżu. (PAT). 

. 


Wniesiony do izby wniosek mi- 
nistra rolnictwa Francji, socja- 
listy Monneta, regulujący stosum. 


ki między producentami rolnymi 
a kupcami | przemysłoweami 
przez zawieranie uinow  zbioro- 


wych, ustalających warunki sprze 
daży | ceny produktów rolnych, 
wywołał puważne zastrzeżenia za. 
równo w parlamencie, jak i na 
lamach prasy. 

Projekt rządowy przewiduje, iż 
umowa zbiorowa, zawarta z je 
dne; strony między  farmerani 
a kupcami rolnyini, czy też prze- 
mysłowcami z drugiej, będzie 
ustalać cenę Sprzedaży danego 
produktu w danym okręgu rotni- 
czym. Ustawa jednakże upoważ. 
niałaby Min. Roln'etwa do regu. 
lowania w razie konieczności 
sprawy cen w drudze umowy na- 


rzuconej przez Rząd, występujący ` 


w charakierze arbitra. 

System ten bowiem, według 
prasy reakcyjnej doprowadziłby 
w końcu nie tylk do ustalania 
przez Rząd ceny produktów rol- 


niczych, lecz równicz da narzice- | 


nia rolnictwu warunków produkcji 
i sposobu wykorzystania roli. Mi- 
nisierium rolniciwa zapewnia, że 
ustawa ma na celu jedynie ochro- 
nę drobnego producenta przeciw 
nadużyciom ze strony hurtowni- 
ków. 


Premier Blum o Sprawie 


płac i cen 


Premier Blum wygłosił prze-, kraju może być osiągnięte przede 


mówienie przez radw, w którym 
przypomniał, Iż obecnie toczą się 
rozmowy pomiędzy nim, a przed- 
stawicielami funkcjonariuszy w 
sprawie przystosowania poborów 
t płac do kosztów życia. 

W sprawie tej będzie usiłował 
postępować nietylko w myśl za- 
sad sprawiedliwości, ale również 
będzie starał się zastosować za- 
sadę, że ożywienie gospodarcze 


wszystkim przez zwiększenie jego 
zdolności spożywczych, 

Stabilizacja stosunków gospo- 
darczych | finansowych powinna 
stać się trampaliną da następnego 
etapu, wymaga ona jednak ró- 
wnież przynajmniej względnej 
stabilizacji cen. Rząd złoży w par- 
lamencie projekty ustaw, pozwa- 
lających na skuteczną walkę ze 
zwyżką cen. 


Kronika krakowska 


Pięć lat wiezienia 


Przed trybunatem przysięgłych 
odbyła się rozprawa Marii Form, 
oskarżonej o agilację na rzecz 
partii komunistycznej. 


Formówna, bleliżniarka z Kro- 
ścienka, aresztowana była w ty- 
dzień po przyjeżdzie do Krako- 
wa. Zarzucono jej, że nawoływa- 
la robotników da skupiania się 
pod jednym sztandarem, że roze 
powszechniała fałszywe pogloski 
o stosunkach na fabrykach, oraz 
że zmuszała robotników fabryki 
ceramicznej do przystąpienia do 
strajku. 


Zeznania świadków i palicji nie 
mogły z całą pewnością siwier- 
dzić, że właśnie Formówna była 
osobą, która popełniła to o co ją 
oskarżona, 

Po werdykcie przysięgłych po- 
twierdzającym wszystkie pytania, 
oskarżona skazana została na 
pięś lat więzienia. 


Dyżury le<xarzy 
Dnia 15 lutego — moc. 


Dr. Horowitz Maka, Jasna 7, 

Dr. Szancer Henryk, Starowiślna 
60, tel, 129-47. 

Dr. Stanowski Józef, Łobzowska 
45, tel. 174-42. 

Dr. Rychwieki Włodz., Szowska 21 
tol 143-86, 


Ra io kr kows ie 


PONIEDZIAŁEK, 15 lutego 

1.25 Kika informacj 7.80 Suz- 
por. (plyty). 14.00 Lokalne w'adum. 
gospod. 14.UŃ Pragmenty operowe 
(HMyty). 15.16 Koncert reklamowy. 
15.30 Piećni bez słów F. Mendels- 
ohna (plysy). IA.6b Aud, dla dzieci: 
„Wiewiorki”, 18.20 Sonata na akrzyj 
ca | fortepian w wyk.: Marn Bil n. 
stiej ifort) i Stanisława Mikuszew- 
skiego (skrzy.) 

WTOREK. 

Godz. 7.26 Kilka informacji. 7.30 
Koncert Malej Orkiestry P, R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 12.08 Włodzi- 
m'erz Horowita | Yehudi Menuhun 
(płyty). 12.50 „Prosimy da mikrafo- 
nu’, 14.00 Kompozycje Roberta Schu 
manna (płyty). 15.16 Koncert rekia- 
mawy. 15.80 „Czy wiecie, że...“ 15.50 
Henryk Caruso śpiewa (płyty). 16.00 
„Medycyna na usługach historii" — 
wyglosi Otto Lazar. 16.80 Orkiestra 
Marka Webera +płyty). 15.20 Recital 
fortepianowy Natalii Weissman Hu- 
bierowej, 18.45 Program, 


Co grają w Kunoteatrach 
ADRIA: „Tajna brygad 
ATLANTIC: „Ich troje 

BAGATELA; „Ronaterowie Sybl- 

" oraz rewia p, bi „Czar piosen 


ri 


DOM ŻOŁNIERZA: „Mala matecz 


PROMIEŃ: „Dzied szczęścia”, 
STELLA: „ómierielny akok“, 
AWIT: „Ostatni mohikanin". 
UCIECHA: „Dziewczę z Prateru" 
WANDA; „San Francisko“. 
KINO MUZEUM  wyświctla we 
wtorek film p. t, „Napad na Kongo". 
Ponadto dodniki. waw 


datki na elektryfikację i na gazo- 
ciągi to są wydatki inwesiycyjne, 
| które szybko się amortyzują i o- 
płacają, ale wydatki na inwestycje 
wodne i melioracje rolne miały da 
tąd stale swoje paragrafy w bu- 
dżecie. Tak sama fundusz abroto- 
wy reformy rolnej nie jest wyda- 
tkicm inwestycyjnym. P. Kozłow- 
skl obstaje na tym, że wydatki te 
powinny znaleźć się w budżecie. 

Sen. Kozłowski upiera się przy 
tym, że budżet rezerwy Jest defi- 
cytowy. 

P. wicepremier Kwiatkowski 
oraz rządowy Plan Inwestycyjny 


strony ugrupowań opozycyjnych 
hyiy drobne zastrzeżenia. „Tylka 
jeden głos — powiada sen. Lech- 
nicki — ówczesnego posia Pragie 
ra, który należał da Socjalnej De- 
mokracji Królestwa Polskiego i Li 
twy, której hasłem w 1905 roku 
bylo organiczne wcielenie Króle- 
stwa Polskiego do Rosji, wyraził 
swoje stanowisko w ten sposób: 
„Z przykrym zdumieniem stwier- 
dzam, że ustawa inwestycyjna nie 
znajduje się w budżecie”. 

Otóż p. sen. Lechnicki — oględ- 
nle mówiąc — mija się z prawdą. 
Tow. Pragier w r. 1805 ani wcze- 
śniej, ani później da S. D. nle na- 


znalazł obrońcę — dodajmy na- 
'wiasem — wysoce nicforiunnego 
obrońcę w osobie sen. Lechnickie. 
go. 

Sen. Łechnicki przypomina, 1ż 
gdy w raku 192A Rząd przyszedł 
| do ówczesnego Sejmu z planem 
|inwestycyj na 93 miliony, ta spot- 
kał się z aprobatą Sejmu, tylko ze 


PUSTE ŁAWY — POTOKI 
WYMOWY. 
Przy niemal pustych ławach na 


Min. Opieki Spolecznej, 


Echa strajku na 


kach dojazdowych, pas. Jurkowski 
złozył interpelację. W interpelacji 
ilustruje stosunki, jakie są na kolej.| 
kach dojazdowych. 
ża robotnik, kiórego uposuzene mie| 
sięczna wynosi zł. 70, nie otrzymuje! 
wolnych dni od pracy w ciągu eale- 
go miesiąca. Jeżeli żąda dnia wolne- 
go, to otrzymuje go, ale zato potrą- 


Hake 


WIRDES BIJE KATOWICE 6:4 

W sabvię późnym wieczorem odbył 
mę w Kulowicuch mecz Wiudeń — 
Śląsk, zakończany zwycięstwem Wie 
dnia 6:4 (2:6, 2:2, 2:2), 


KLĘSKA POLSKICH HOKEISTÓW 
W BERLINIE - » 

W piątek wieczorem polska repre- 
zentacju, hokejowa rożcgrału w Ber- 
lnie micz z reprezentacją berlińskich 
Kanadyiczyków, przegrywając w wy 
sokim stosunku 2:7 (0:2, 2:5, 0:2), 

Polacy gral bardzo słaba, jedynie 
s drugiej fazie gry slawiali opór 
berlińskim Kanadyjczykom. 


ka wo 


MARUSARZE ULEGLI WYPADKOM 

W sobote, w drugim dniu narciar- 
skich mirtrzostw świata  Uhamon'x, 
Polney startowali po raz pierwszy| 
w biegu zjazdowym. Niestety warun 
ki almosferyczna i terenowe nie po- 
zwolły naszym zawodn:kum, meob- 
znajmonym 1 nieprzyzwyczajonym 


Wiadomosci £ 


do barozo trudnego lerenu, na uzy- 
skanie dobrych wyników, Nadomiar 
zlego, podający bez przerwy àmeg 1 
zadymka émeżna, która mię zamień. 
ła nawet w burzę Ćnieźną, ograniczy 
ły wybitnie pole widzena, utrudnia 
jąc zawodnikom ich zaduma. Wszyat 
bia te trudności dały przewagę Fran 


cuzom, znającym  Świetnia leren i 
onentującym się dobrza ma trudnej 
trasie. 


Do begu zjazdawego agloeilo mie 
4 Polaków: Stamirław i Andrzej Ma 
ruarze, Bramsław Czech 1 Śchin 
dler. Bieg ukończyli tylko Czech : 


pachom, 
ra początku biegu | odnióel ezere 
kontuzji rąk I głowy, Kontuzje nie 
sę poważne, niemniej Stanisław Ma. 


dzilenego konkursu skokow 
tych, w którym to konkursie mial 
szansa zujęcia jednego z czołowych 
miejsc, Andrzej Marusarz w czasie 
biegu połamał narty i mansal mię wy 
rofać. 

Licznym wypadkom ulegli również 
1 inni zawodnicy zagraniczni. Pierw- 
sze trzy miejsca zdobyli: 1) Allais 
(Francja) w czasie 4:03,2, 2) Laffor 
gue (Fr.), 4:16'4:03,4, 8)  Sertorelh 
(Włochy) 4:16,6. 

Pierwszym z Połnków był Hroni- 
4:53,4. 


na 20-ym mejacu w ezere 
Schindler zajął 28 miejsce wraz 
czechem Pracek w jednakawym cza- 


jazdowy pań o m.btrzóstwi 
Świnta grala  bezkonkurency jnz 
Niemka Christl Cranz w czasie 5:17 1 


DALSZY CIĄG MAKSZU 
NARCIARSKIEGO 
SZLAKIEM 1] BRYGADY 


W drogim etapie marszn narelar- 
akiego szlakiem Il Bryzady przez 
Huculszczyznę na trasie Rafajlowa 
— Jabłonica w kategurii wojskowej 
wygrała drużyna J p. a. p, przed 
Szk. Pońcharążych Piechety, w ka- 


tusara nie będzie mógł stanąć do nie| m, 
otwar.| FE 


sław Czech, który sklasyfikował się] z 4 


leżał, W roku 1905 tow. Pragier 
należal do „lewicy PPS", 

Ale gdyby nawet tak było, jak 
twierdzi sen. Lechnicki, ta cóż to 
ża argument? 

P. wicepreinierow! Kwlatkow= 
skiemu Życzymy zręczniejszych a- 
brońców. 


Budżet na plenum Sejmu 


sy, także bardzo wsteczne. 
Po przemówieniu referenta zakoń 
tzono dyskusję nad budżeiem MI- 


sali było około 30 posłów — to- | n.sterium Opieki Społecznej, po- 
Czyła się dyskusja nad budżetem | czem w galopującym tempie prze- 


dyskutowano budżet Min. Poczt I 


Padały bardzo radykalne [raze- | Telegrafu. 


kolejkach 


W związku ze strajkiem na kolej.|cnją mu dziennie pa 6 zł, Zwraca na- 


stępnie uwagę, że skutkiem braku 
komunikacji podmiejskiej, ludność o- 
sicdli podstołecznych nie ma normal 


Przytacza fakt,! nego dojazdu do Warszawy. Prosi mi 


nistra o wkroczenie w tę sprawę dla 
zabezpieczenia interesów  mieezkań- 
ców osiedli podmiejskich 1 pracowni- 
ków kolei dojazdowych. 


portowe 


Zw. Reżurwiaaw z lsteknej, zał w 
kutazurii indywidualnej wygrał Zoł. 
na przed Dudkiejn, a wśród pań Ku 
rantówna przed Gasparaką, 
HAANES SKOCZYŁ 
DWLAhKOITNIE PO Ba METRÓW 
Przed wyjaziem na mistrzostwa 
świata do Chanmionir Wlosi zarganie 
zowali zawody narciarskie w Ponta 
di Legno. W zawodach wziął? udział 
również Norweg Sigurd Haanes 
Norweg skoczył w pięknym stylo dwu 
krotnie pa 8A metrów. Haanea przy: 


|purzcza, że mu nię nda niedługo po- 


prawić na 100 metrów. 
ZAWODY NARCIARSKIE 
DZIECI BUCUŁSKICH 

W Worochcie odbyły nię w sobot 
zawody narciarskie dzieci hucnlukich 
w wiekn szkolnym. Startowała 70-elu 
chłopców na nartach własnego wy- 
voa 


WEGIERSCY BOKSERZY 
ZWYCIĘŻAJĄ W TARNOPOLU 
Boktarski mistrz Węgier BTE. g 

RBudapeartu rozegrał w Tarnopolu 
mecz z kombinowaną reprezentacją 
miejscowych drużyn Jehuda — He- 
poel. wygrywając w stosunku 10:6, 
OOO E 


Str. ja p e arzy w Kownie 


Z Kowna donoszą: Strajk pie- 
karzy trwa w dalszym ciągu, przy 
czym coraz częstsze są ostre zaj- 
ścia między strajkującymi a praca 
dawcaini i policją. Kowieński sa- 
morząd miejski wezwał strajku- 
jących do podjęcia pracy, grożąc 


Schindlar. Obaj Mkrusarze ulegli wy| w przeciwnym wypadku represja 
Stanisław Msrusarz upah] mi do skreślania nazwisk winnych 


z rejestrów giełdy pracy włącz- 
nie. 


adio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 14 lutego 
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6.59 


Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacyj, 1.30 Mnzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.80 


Aud. dla szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 
Koncert ork, wojsk. (x Wilna). 12.40 
Dzien. połud. 12.50 O produktach spo 
żywczych — pog. 15.00 Wiad. goap- 
15.18 Duet Pils.Tabet 1 ork. Edith 
Lorand, 15.56 Aud. dla dzleci. 18.15 
Skrzynka językuwa 16.30 Urk. Man- 
inistów pod dyr. Z. Szymborskie- 
go (z Poznania), 17.00 Udziai Poia- 
ków w odkryciach geograficznych. 
14.16 Recital fort, K, Krunca. 11.50 
Gdyby śmierć odpoczęla — pog.. 18 0^ 
1 zjazd polskich lekarzy sportowych 
— pog. 18.10 Wiad. sportowe. 18.29 
f Koncert reklamowy, 18.40 Program. 
18.50 Pog. roln, 19.00 Aud. etrzelecka. 
14.80 Koncert popularny z Bertas 
20.45 Dzien. wiecz. 2066 Pog. aktunl- 
na, 21.00 Bunt Absalona — fragmant 
z dramatu St. Miłarzewskiega. 21.30 
Koncert Ukr, Chóru Nar, pod dyr. S. 
Salohuba. 2200 Koncert symf, Ors. 
P. R. pod dyr, G. Fitelberga z ndr. 
E. Telinany'ego (akrzypeaj. 23.0 


tegorii cywilnej wygrała drużyna Muz, z płyt 


Str. 4 


ZITIAFETA ROBOTNICZA 


Nie prosimy — lecz żądamy! 


(Co się nalsży sportowi robatn czemu od samorządów, państwa 


Związków Sporiowyti?) 


Zagadnienie w tytule wymie 
nione będzie niewątpliwie 
przedmioiem dyskusji Kongre- 
su. Na wstępie jedno zasadni- 
cze założenie: robotnik nieje- 
ànokrotnie pławił się we krwi 
własnej w obronie polskości, w 
obronie hasła Niepodległości 
Rzeczypospolitej. Jemu też bra- 
ku patriciyzmu nikt zarzucić 
nie ma prawa. Robotnik żąda, 
aby będąc w ogromnym stop- 
miu tym, który Państwo utrzy- 
muje, miał prawo uczestniczyć 
w świadczeniach przez Pań- 
stwo czynionych. Stąd żądanie 
Związku Robotniczych Slowa- 
rzyszeń Sporlowych w Polsce 
pomocy od samorządów i Pań: 
stwa jeat uzasadniane. 

Samorządy winny w budże- 
tach swych uwzględniać odpo- 
wiednie kwoty dla sportu ro- 
batniczego. Muszą nad tym 
czuwać irakcje socjalistyczne 
komitety wychowania fizycz- 
nego, z zasady prawie nic nie 
robiące, nie „osiadają w swym 
składzie przedslawicieli spor- 
tu robotniczego.  Subwencje 
przeznaczają na sport miesz- 
cz-iski, zapominając a obo- 
wiązku wobec sportu roboti- 
czego, najbardziej pomucy ma- 
terialnej potrzebującego. W 
każdym mieście winno się znaj 
dować co najmniej jedno boi- 
sko robotnicze. Żądanie dosyć 
skromne, bo właściwie każda 
dzielmca winna takie boisko 
posiadać. Uczy nas o tym przy 
kład Francji ludcwej A Pań: 
stwo? Biorąc pod uwagę wla- 
ściwy cel wychowania fizycz- 
nego z punktu widzenia siły i 
rozwoju Państwa, oraz zważyw 
szy, że podstawą tego rozwoju 

+ mogą być tylko masy pracują- 
ce, mamy prawo domagać się 
w pierwszym rzędzie pomocy 
finansowej dla sportu robolni- 
czego. Nie troska o asów, o wy 
ayłanie ekspedycyj zagranicę. 
ale o prawdziwy sport, odpo- 
wisdający f ownym założeniom 
wychowania fizycznego i przy- 
sposohienia wojskowego. Ta 

owinno być przesłanką dzia- 
ania P. U. W. F, 

Pamiętam przed kilku laty. 
podczas dyskusji budżetowej, 
tow. Diamand domagał się wy- 
dajnej pomocy finansowej dla 
sporlu robotniczego. Wówczas 
rząd przeznaczył na sport i 
wychowanie fizyczne ogółem 
11 milionów zł. Obecny minister 
komunikacji, ówczesny dyrek- 
tor P. U. W. F. płk. Ulrich o- 
biecał przeznaczyć na cele 
sportu robotniczego. 1 milion 
złotych. Tymczasem, wyasyg- 
nowano małe kwoty, daleka 
odbiegające od preliminowanej 
wzgl. przyrzeczonej sumy. 0- 
czywiście, dzisiaj klasa robot- 
nicza odsunięta od kontroli par 
lamentarnej, nie maże mieć 
wpływu na sprawiedliwa roz- 
dzielania sum, asygnowanych 
przez Rząd na cele sportowe. 
To też cpierając siu na tezach 
ZRSS, damagałem się na wal- 
nym zgromadzeniu PZPN po- 
wołania do życia Powszechnej 
Rady Wychowania Fizycznego, 
któraby między inn. uwzględ- 
niala potrzeby sportu robotni- 
czego, 

Jeśli zważymy, że jednym 2 
najważniejszych powodów u- 
tworzenia PUWF i PW była 
stwierdzenie fatalnego stanu 
zdrowotnego ludności męskiej 
stającej do poboru, i że sport 
i wychowanie fizyczne zoslały 
potraktowane jako środek wal- 
ki ze zwyrodnieniem rasy i cho 
roba lo stanie się jasnym, 
że w interesie państwa i spa- 
łeczeństwa jest aby miało zdro 
wą klasę robotniczą, aby mia- 
ło pełno - wartościowego pra- 
cownika umysłowęgo i rolnika. 
Trzeba więc pamiętać o real- 
nej pomocy dla sportu robot- 


niczego. W jakiej formie? Po- 
włarzamy: dotacje į subwencje 
w gotówce i w materiale. Boi- 
ska, sprzęt sportowy, urządze- 
mia sportowe, zniżki kolejowe, 
porcje żywnościowe, opieka 
lekarska i t. d. słowem wszy- 
stwo to, co jest patrzebnem do 
racjonalnie pomyślanej pracy na 
terenie sportu  rokalniczez. 
Państwo powinno zerwać z kla 
syfikowaniem, z różniczkowa- 
mem „politycznym” organiza- 
cyj sportowych a zdecydowa- 
nie pozytywnie ustosunkować 
się do bziałalności sportu ro- 
Żadne  „Kurierki 
* czy „Małe dzien- 
niczki” nie mogą i nie powin- 
ny mu przysłaniać perspekty- 


Sport robotniczy nigdy się 
nie krył ze ewoją odrębnością 
ideologiczną i węzłami, które 
go łączą z klasowym ruchem 
robotniczym. Chce dla tej kla- 
sy pracować, a po przez tę kla- 
sę, dla dobra Państwa, Z tego 
założenia wychodząc mamy 
prawa żdąać także od naszych 
związków państwowych, by się 
odpowiednio ustosunkowały do 
sportu robotn.czego. Niestely, 
tak się jakoś złożyło, że ze 
śmiercią nieodżałowanej pamię 
ti tow. Jerzego Michałowicza 
odżyły wrogie siły sportu ro 
botniczego. Nie tylko gadzino- 
wa prasa, ule także niektóre 
związki poczynają sobie folgo- 
wać. Zdaje im się, że z ubyt- 
kiem tow. Michałowicza eporl 
robotniczy nie zdała wyląizy- 
maż szturmu. I tutaj popełniają 
stary i zasadniczy błąd. Zdaje 
się im, że nie zdołamy się o- 
przeć atakom, Bezsprzecznie, 
brak 4. p. d-ra Micuhiowicza 
dał się nam na dłuższy czas we 
znaki, ale właśnie rządy demo- 
kratyszne w przeciwsiawieniu 
do totalnych, mają to do sic- 
bie, że opierają swój byt i roz- 
wój na zbiorowym wysiłku 
wszystkich chętaych i związa- 
nych ideologicznym węzłem 
poświęcenia, do pracy. PZPN 
zamierza odebrać Śląskowi au- 
tonomię. Czyli, zamiast świad: 
czyć dalsze koncesje na rzecz 
sportu robolniczego, poczyna 
się uczczuplać rasz stan po- 
siadania, ] to wówczas, gdy 
sport robotniczy odbuja się ra- 
żąco od gangreny, która akı- 
ziła sport mieszczański, gdy pod 
względem moralnym i etycz- 
nym przewyższa on pożalnwa- 
nia godny poziom moralny spor 
tu mieszczańskiego. 

Pamięlne były dyskusje na 
naszych poprzednich kongre- 
sach odnośnie oderwania się od 
mieszczańskich związków. Za- 
padłe w tym względzie nchwa- 
ty zostały wstrzymane w wy- 
konaniu, Zwyciężyła teza, że 
dążeniem naszym winno być 
znalezienie drogi umożliwiają- 
lej autonomię sportu robotmi- 
czego w ramach Z. Z. Doszliś- 
my wówczas do przekonania, 
że samodzielność winna pole- 
gać na samodzielności ducha 
myśli, etyki i uświadomienia. 
i stąd autonomiczny podolrąg 
piłkarski na Śląsku, stąd pod- 
okrąg robotniczy w Warszawie 
i tendencje do tworzenia po- 
dobnych organizacyj na pro- 
wincji. 
` Tymczasem, dokonywuje salę 
zamach na Śląsk, aliminuje się 
przedstawicieli robotniczych 
klubów sportowych z władz 
piłkarskich w Krakowie, przy- 
śotowuje się dalsze ataki w 
Kieleckim, W ten sposób wana 
wia się problem, który przed 
laty zdawał się być kompromi- 
sowo na pewien czas załatwio- 
ny. Gromadzą się więc chmu- 
ry nad sportem robotniczym. 
Í to ciekawe, że właśnie 
chwili, gdy czynniki państwo- 
we raczej uznają cele i zadania 


pedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


w |cyjnej, Kluby i organizacje, któ 


sportu robotniczego, dając zre- 
sztą temu wyraz ze strony 
związków państwowych coraz 
bardziej opanowanych przez 
osoby obce duchowi robotai- 
czemu i idej demokratycznej, 
wychodzą ataki na sport robot 
niczy i kluby robotnicze. 

Kongres będzie musiał sy- 
tuację zbadać i wyciągnąć od- 
powiednei wnioski, Siłą klasy 
robotniczej w Polsces dojrzała 
do samodzielnego bytowania. 
Sport robotniczy związany z 
nią najściśloj, znajdzie sposoby 
na to, by własnymi drogami do- 
piął zamierzonego celu. Klasa 
robotnicza domagająca się od 
samorządów i od Puństwa po- 
mocy dla suorlu robotniczego 
ze względów zasadniczych i o- 
bywatelskich potrafi również 
sama ze siebie wykrzesać od- 
powiednią energię i siłę, po- 
trzebną dla utrzymania i nale- 
żytega rozwoju sportu robotni- 
czego, stanowiącego jedno z a- 
gniw jej wyzwoleńczego ruchu. 
Wierzę, że najbliższy Kongres 
da temu przekonywujący wy- 
raz! 


Maksymiljan Statter 


Przed VI Kongresem Z. R. 5. 5. 


Egzekutywa Zarządu Głów- 
nego Z. R. S. S. w porozumieniu 
z Warszawskim Robotniczym 
Sportowym Komitetem  Okrę- 
gowym ustaliła następujące 
szczegóły, dotyczące organizacji 
i prożramu VI Kongresu Zwią- 
zku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. 


Biuro Kongresu zmieścić się 
będzie w lokalu W. R. S. K. O. 
(Lzerwonega Krzyża 20, po- 
kój Nr. 37). Biuro czynne bę- 
dzie w piątek dnia 5 marca od 
godz. 18 do 21; sobota, 6 mar- 
ca, od 7 rano, 

Uroczyste otwarcie obrad 
Konsresu odbędzie się 6 m 
ca o godz. 10 rano. Ho częś 
cucjamej nastąpi przerwa oMa- 
dowa, w czasie której delega- 
ci Kongresu udadzą się na grób 
tow. d-ra Jerzego Muichałowi- 
cza na cmentarz Powązkowski. 
Po przerwie nastąpią właści- 
we obrady Kangresu, które po- 
trwają do godz. 18. 

Od godz. 18 obredować będą 
poszczególne komisje, Delegaci, 
którzy nie będą uczestniczyli 
w obradach komisyj wezmą u- 
dział w herbatce towarzyskiej, 
która odbędzie się w sali klu- 


W niedzielę, dnia 7 marca, | 
obrady rozpoczną się o EEEN 
8-ej rano i trwać będą do godz. 
il; poczym nastąpi zamknięcie 
Kongresu. 


Porządek obrak Kongresu jest 
następujący: 

1. Zagajenie. 

2. Wybór Prezydium Kongre- 
su i komisyj (techniczoro - spor- 
towej, mandatowej, matki, wnio- 
skodej). 

3. Powitania. 

4. Relerat „Stosunek Zw. Po 
Stow. Sportowych do pokrewnych 
związków sportowych, do Insty- 
tucyj państwowych oraz do im- 
prez międzynarodowych* — wy- 
głosi prezes Zarząda Głównego 
Kazimierz Pużak. 

5. Reierai „Zadania Związku 
Rob. Stow. Sportowych" — wy- 
giosi referent wyszkolenia, prasy 
i propagandy Związku, Edward 
Hryntewicz. 

6. prawozdanie i wnioski Za- 
rządu Glównego: 

a) organizacyjne — ref. p. o. 
sekretarza generalnego Kazimierz 
Domosławski; 


bowej gmachu ZZK o AE ZORBA Jia | 4) rac POWI 20 


b) techn.czo = sportowe — ref. 


(mi w die Konei maai w shiii iero propagariy 


Już oddawna sportowy ruch ro- 


botniczy demaskuje burżuazyjne 
hasło rzekomej  „apolitycznośc: 
sportu”. 


Jak ta apolityczność wygląda 
naprawdę, niech świadczą przyło- 
czone niżej ustępy, napisane 
przez osoby, które bynajmniej nir 
možna posądzić o „sianie“ polity- 
kt w sporcie. A I pismo, w którym 
to czytamy, coś za siebie mówi 


Mlanawicie ostatni numer „Wy 
chowania Fizycznego”, wydawa 
nego przez władze państwowe 


polskie. 
GŁOS 1. 

Dr. Cajler Franciszek C. L W. P. 
Kongres wczasów w Hamburgu 

Cały kongres odbył się pod zna 
klem propagandy politycznej i 
kulturalnej dzisiejszych Niemiec. 
We wszystkich mowach czoło 
wych mężów Trzeciej Rzeszy, 0- 
raz w całym postępowaniu arga- 
nizatorów wyczuwało się dumę i 
radość z istniejącego stanu rze. 
czy. Wszędzie podkreślano, że do 
piero od chwili objęcia rządów 
przez partię narodowo-socjalisty 
czną zaczął się w Niemczech do. 
brobyt i poprawa warunków s0- 
cjalnych. Dopiero teraz zaczęła 
myśleć nic tylko o daniu pracy ro- 
botnikowi, ale zaczęto również 
myśleć i o jego potrzebach w cza- 
sie woinym od pracy. 

GŁOS II. 
Dr. Wanda Czarnocka-Karpińska 
Wrażenia z  Międzynarodowegć 
Kongresu Medycyny Sportowej 
w Berlinie. 

E W o E O E 


wiadomości Klubów 


W związku ze zbliżającym 
się VI Kongresem ZRSS, Za- 
rząd Główny wzywa kluby i 
okręgi: 

1. Do natychmiastowego po- 
czynienia przygotowań celem 
jak najliczniejszego obesłania 
Kongrosu 

2. Do uregulowania wszelkich 
należności na rzecz ZRSS, za- 
ległych za lata 1935 i 1936 i bie 
żących „a r. 1937. Kluby, kló- 
re tego nie uczynią, nie otrzy- 
mują mandatów na Konśrea, 

3. Do nadesłan.a w terminie 
do dnia 13 lulego sprawozdań 
organizacyjnych na specjalnych 
lormularzach, które zostały 
rozesłane w drodze organiza- 


re nie otrzymały tych formula- 


lle zagadnienie 
RA i odpoczynku“ doskonał: 
nadawało się dla celów propa- 
gandy i kongres w Hamburgu da! 
wiele materiału I mógł osiągnąć 
cel — bezpośredni przyjazd 2 
Hamburga na kongres medycyny 
sportowej w Berlinie przyniósł 
pewne rozczarowania. Jasnyin by- 
ło, że nauka nie może być podpo- 
rządkowana względum ubucznym 
i że poziom naukowy kongresu u- 
cierpiał z powodu wysunięcia na 
pian pierwszy celów propagandy 
politycznej. Pomino, że 37 państw 
przysłała liczne delegacje, mużna 
było stwierdzić brak wielu wybit. 
nych naukowców zagranicznych i 
niemieckich. 


„wolnego 


Niestety, tak ważnych I cieka- 
wych tematów nie można bylo 
przestudiować z powodu niedo- 
ciągnięć organizacyjnych. Trzy 


dni obrad kongresu poświęcona 
wyłącznie na posiedzenia plenar- 
ne (trwające od 9.30 do 17 godz.) 
z dwugodzinną przerwą na obiad. 
Nie rozdzielona tematów i prac 
na komisje — nie było wobec 1e- 
go wiaściwej pracy kongresu i 
dyskusji, a tylku odczytywanie re- 
ieratów jeden za drugim — czę- 
sto bez możliwości uważnego słu- 
chania. Zbyt wiele przemówień i 
referatów miało charakter polity- 
ezna « propagandowy, Nie odczy« 
tywano zgłaszanych prac, o ile 
referent nie przyjechal, ogranicza- 
no częsio czas prelegentom zagra- 
nicznym do 5 lub 10 minut na fe- 
Ferat lub w ogóle nie dopuszcza. 


1 Okięqów! 


średnio do sekretariatu ZRSS 

Nienadesłanie w terminie 
sprawozdań pociągnie za sobą 
pominięcie danej organizacji w 
drukowanym sprawozdaniu 
kangresowym oraz może po" 
ciągnąć za sobą pozbawienie 
mandatu na Kongres, 

Zarząd Główny zwraca uwa- 
ge klubam i okręgom, że do- 
tychczas szereg z nich oba- 
wiązków tych nie dopełniły. 


rzy, zechcą zwrócić się bezpo- 


no ich do głosu, a jednacześnie u- 
dzielano głosu bez ograniczenia 
prelegentom niemieckim. 


Komentarze chyba zbyteczne! 


Dalsze ZIE jak į różne 
informacje ca da kwater } wy- 
żywienia delegatów podamy w 


I nastepnym kamnnikacie. 


Porządek dzienny obrad Kongresu 


główny technik Władysław Wil- 
czyński; 

c) sport kobiecy — rel. prze- 
wodnicząca Wydziału Kobiecego 
dr. Stefania Krygierawa. 

1. Sprawozdania Komisji Rewi- 
zyjnej. 

8. Dyskusja. 

9. Sprawozdania Komisyj kon- 
gresowych I głosowanie wnioć- 
ków. 

10. Wybory władz; 

a) Zarządu Związku; 

b) Komisji Rewizyjnej; 

c) Sądu Rozjemczego. 

11. Wolne wnioski | zamknię 
cle Kongresa. 


Walne Zearanie 
RKS. „Sira“ 


W dnu 28 lutego r. b. o godz. 10.80 
wpierwszym terminie, © gudz 11 w 
drugim terminie, odbędzie zię Walne 
Zebranie RKS „Skra“ z następują 
eym porządkiem dziennym: 


1) 
2) 
3) 
4) 
5) 
8) 
n 
8) 
9) 


Zagujania 
Wybór prezydium. 

Odczytanie protaknłu. 
Sprawozdania Zarządu 
Sprawozdanie Kam, Rawizyjnaj. 
Dyskusja, 

Wybór władz. 

Wnioski Zarządu. 

Wolne wnioski. 


| "zo" GE 


Jak już donosiliśmy w poprzed- 
«m numerze „Sztalety Robotni- 
czej” w ramach Kongresu odbę- 
dze Się 

AKADEMIA ŻAŁOBNA KU CZCI 

TOW. J. MICHAŁOWICZA 

twórcy i pioniera robotniczego 
ruchu Sportowego. Akademię or- 
ganizuje Zarząd Główny ZRSS 


R. 0. W EF! 


L Robotniczy Ośrodek Wychó- 
wania Fizycznego jest instytucją, 
mającą za zadan'e Bzkolenie in- 
struktorów i przodowników spor- 
towych wszystkich części sportu. 

Wszystkie kluby, wszyscy dzia- 
łacze sportówi winni o tym pamię- 
tać, biorąc czynny współudział 
we wszystkich jegn poczynaniach. 

Obecnie w związku ze zbliżają- 


Medemi? kl (i 10w. 1. erzego Michałowicza 


w porozumieniu z WRSKO. 

Na program złożą mię: prze- 
mówienia, apel A.S-u, produkcje 
orkiestry Elektrowni, recytacje i 
wysiępy zespoiow artystycznych. 

Akademia odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 7 marca 1. b. o godz. 
11 rano w sali teatru „Ateneum“ 
(ul. Czerwonego Krzyża 20). 


Lapisujcie się na kursy 


cą się Olimpładą Robotniczą w 
Antwerpił, l. R. O. W. F. podjął 
się trudu wyszkolenia grup gimna- 
styczny.” i plastycznych. Kierow= 
nictwo tych grup spoczywa w rę- 
kach fachowych instruktorów. 
Zapisy jeszcze irwają. 
Zglaszać się dn Sekretariatu 
(ul. Czerwonego Krzyża 20), e0- 
dziennie, od godz. 17 do IB-ej. 


Ika dyana przedkongrorowa 


W szeregu kolejnych numerach y 


W ten sposób obrady IV Kon- 


„Sztafety Robotniczej" drukowa- | gresu zostaną poprzeć pne wy» 


liśmy artykuły tow. tow. Hzynie- 


wicza, Domosławskicgo, Z. Pie. 
trzykowskiego i innych. 
Jako dalszy ciąg toczące] mię 


dyskusji i wymiany poglądów od- 
dajemy dzisiaj głos tow. Statte- 
towl z Krakowa. W przysziym 
tygodniu zabierze głos tow. Kazia 
mierz Pużak, przewodniczący Za» 
rządu Głównego Z.R.S.8. 

W śład za tow. | użakiem praw- 
dopodobnie nie omicszkają napi- 
sać do „Sztalety' ` inni działacze 
sportu robotniczego. 


mianą mysli i poglądów najaktyw 
niejszych działaczy sportowych. 


cz 


Od Redakcji 


Redakcja „Sztajety Robotniczej" 
podaje do wiadomości swych czya 
łelników, że jeden 2 najbliższych 
numerów będzie specjałnie po- 
śwłęcony zbiłansowaniu dotycha 
czasuwych prac Zwiqzku Robolni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych w 
przede dniu IV Kongresu Z.R.S.S. 


e O AĆ 


Vi Kongres Z.R.S.5. będzie dumną odpowie- 
dzią sportu robotniczego na ataki wszystkich 
jego wrogów jawnych i uxrytych. 


uubilu w drukarni Sp. Nakladowo- Wydawniczej „kobutałk”, Warszawa, Warecka h 


A 


